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Wiadomości zagraniczne.
Zjednoczone prowincyje Rio de la Plata.

Listy z Buenos-Ayres i M ontevideo, docho
dzące w pismach angielskich do połowój paź
dziernika, zawierają smutny opis wewnętrznego 
stanu Rzeczypospolitej Argentyńskiej , a m iano
wicie stolicy. Dowolne władztwo prezydenta 
R o z  a s  a stawało się co-raz nieznośniejszem, a 
klub Mashorca, będący narzędziem jego, wyko
nywał najokropniejsze przestępstwa. W mieście 
Wciąż prawie dopuszczano się m ordów : liczne 
oliary poległe pod razami skrytobójców, ponaj- 
Więkssej części ladzie poważani i prawi, nie byli 
Pr*ez morderców zrabowani , co jest  dowodem, 
*e tychże nie żądza łupieztwa, lecz nienawiść 
®łronnicza uzbrajała. Po między ostatnią razą 
^m ordow anym i wymieniają pułkownika Q u e- 
8 a dę .  Do tego więżono mnóstwo osób, znie
ważano bezbronne niewiasty i t. p. Z  osiadłych 
w mieście Francuzów codzień po kilkunasto od
pływało, podobnież wielu kupców angielskich, 
ubo ambasador angielski p. M a n d e v i 11 c , 

siarał się, równie oględnie jak  energicznie wszel- 
'm  bezprawiom zapobiegać. Admirał francuzki 

j 7 a c k a u  przygotowywał się czynnie do kro- 
fw zaczepnych; wszelako sądzono powszech- 
10! zo wejdzie z R o z a s e r t f  w układy przyja- 

^ e*skie. Fregata angielska S t a g , pod banderą 
amniodora S u l l i  v a n ,  z mniejszcmi okręta- 
 ̂ 1 Wojenuemi Curaęoa  i Grecian, popłynęła 

października z Montevideo do Boenos- 
yre®> dla obrony poddanych angielskich. Przy-

I

tóm co-dzień prawie spodziewano się okrętu 
Southampton  o 50 działach.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
K r ó l o w a ,  jak  s łychać, wróci d. 23go sty- 

czna z zamku Windsor do pałacu Buckingham- 
skiego, a d. 26go osobiście parlam ent zagai. 
Dwór zabawi polem  z miesiąc w Londynie, 
z-kąd znowu do Windsoru powróci, dla pozosta-' 
nia tamże do końca kwietnia. Następczyni tro
nu co raz zdrowsza i jest z największą troskli
wością pielęgnowaną. Baronowa L e h  z e n  co
dzień rano donosi Królowej o zdrowiu dzie
cięcia, a po śniadaniu sama Jej Kr. Mość, zwy
kle  w towarzystwie księcia A l b e r t a ,  udaje 
się do pokoju mam ki, gdzie często po półgo
dziny przy m ałe j k rólew nie bawi. Wieczo
re m  raz jeszcze Królowa odwidza dziecko i 
znowu tak długo tam przebywa.

Globe  zawiera korcspondencyją paryską tój 
t r e ś c i , że wiadomość udzielona w dzieńnikach 
Courier Franęai? i L a  Presse, o zbliżeniu się 
w zamiarze sprzymierza gabinetu rossyjskiego 
do francuzkiego , i o nocie w tym względzie do 
pana G u i z o t a ,  jest zupełnie  bezzasadną. G a
binet petersburski nie tylko nie uczynił podob
nych oświadczeń gabinetowi tuileryjskiemu, z k tó
rych byłoby można sądz ić , ze Cesarz M i k o 
ł a j  chce się osunąć od ligi earopejskiój , dla 
wspierania interesów Francy! ; ale przeciwnie 
polecił ambasadorowi swojemu w Paryżu, by 
oświadczył, że do niczego należeć nie chce, co- 
by równowagę europejską znieść, a wojnę spro
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wadzić mogło. Mowa gabinetu rossyjskiego m o 
gła w istocie być przyjacielską, ale o tyle tylko, 
ile rządu angielskiego. Cesarz podobnież in
nym  mocarstwom nie przyznaje się do zamia
rów względem Francyi, jakie m u  chcą przypi
sywać.

Pod względem hiszpańsko-portugalskich n ie
porozum ień, M orning . Chronicie  donosi : »Po- 
wszechnie teraz sądzą, ze sprawa dotycząca się 
żeglugi na rzece Duero, wkrótce załatwioną bę
dz ie ,  i możemy zapew nić, ze wojny między 
Hiszpaniją a Portugaliją bynajmniej lękać się nie 
należy. Pośrednictwo Wielkiej Brytanii ze stro
ny Hiszpanii przyjęto, a zgromadzenie Korle- 
zów portugalskich ułoży taryfę, równie dla obu 
narodów korzystną.

Uzbrojenia w portach trwają zawsze jeszcze, 
mianowicie w Portsm outh  i P lymouth. W o- 
statnim  porcie stoją gotowe do rozwinięcia ża- 
glów dwa okręty jijowe: Impregnable o 104 
i Belleisle  o 78 dzia łach , a około okrętu St. 
Vincent  o 120 działach czynnie pracują.

M alta -T im es  z dnia 10. grudnia p isze : »Do- 
wiadujemy s ię ,  że rezydent w A d e n , kapitan 
II a i o e s ,  otrzymał pełnomocnictwo, wejścia w u- 
hłady z naczelnikami krajowców. Umawia się 
właśnie o uzyskanie kilku wysp, mających wiel
ką ważność w obecnem przesileniu.'1

Francyja.
Pan O l o z a g a ,  mianowany od Królowej Hisz

panii nadzwyczajnym posłem i pełnomocnym m i
nistrem na dworze francuzkim, wręczył Królowi 
dnia 3go stycznia swoje pismo wierzytelna, Utó- 
rem  od tymczasowej Ilejencyi Hiszpanii imieniem 
Je j katolickiej Mości uwierzytelnionym jest w po
wyższym charakterze. — Po posłuchaniu u Kró
la ,  przyjmowany był p. O l o z a g a  od Królowej, 
królewiczów i królewien dom u królewskiego.

M oniteur  z d. 3go b. m . zawiera uchwałę 
k ró lew ską , mocą której jenera ł dywizyi K u- 
g e a u d , członek izby deputowanych, mianowa
ny jest gubernatorem  Alg ieru , w miejsce m ar
szałka hrabi V a 1 e e , którego powrócić do £ ran- 
cyi upoważniono.

Tenże  dzieńnik  mieści drugą uchwałę kró
lewską z d. 17go grudnia r. z . ,  sku tk iem  któ
r e j ,  jak  to już  jes t  przy arlyleryi i w oddziale 
inżen ie rów , mają być także przy piechocie i 
konnicy poformowane k o m i t e t y  n a r a d c z e ,  
dla zajmowania się przedmiotami, obchodzące- 
m i to oba gatunki broni.

Według innej uchwały królewskiej z d. 30go 
grudnia , legi ja cudzoziemska ma być na dwa 
pułk i podz ie looą , mających mieć nazwę p ie r 
wszego i drugiego p u łk u  legii cudzoziemskiej.

Nikt do tych pułków przyjętym nie będzie , 'k to  
się do sluzby wojskowej na lat pięć n ie  zobo
wiąże.

Komisyja trudniąca się rozpoznaniem wniosku 
do ustawy o obwarowaniu Paryża zezwoliła,aże
by kilku deputowanych gm in okręgu stolicy, 
przedłożyło uwagi swoje o skutkach , jakie dla 
ich okręgów z założenia dział fortyfikacyjnych 
wyniknąć mogą.

P. W a l e w s k i  wrócił do Paryża dnia 28go 
grudnia.

Wielce zajtnującem było posiedzenie akade
m ii francuzkiej d. 30go grudnia, na k tórem  h ra 
biego M o l e  za członka przyjęto, a ten poprzed
nika swojego JKs. Q u e l e  d  i arcybiskupa pa
ryskiego, uczcił mową pochwalną , na którą p. 
D u p i n  odpowiedział. Zejście się razem tych 
trzech nazwisk , tak w charakterach jakoteż w 
politycznych i religijnych zasadach tak bardzo 
różniących sio od s iebie , wzbudziło w najwyż
szym stopniu ciekawość publiczną , i zgrom a
dzenie było tak l iczne , jak  prawie na żadnem 
jeszcze z dawniejszych posiedzeń.

M essager  z d. 3go stycznia donos i: »Wczoraj
0 godzinie 11. z-rana zebrało się na placu gieł
dy około sto osób, po największej części w bla- 
zach i czapkach , między któremi spostrzegano 
także kilku gwardzistów narodowych w m u n d u 
rach. Zgraja ta przybywszy na ulicę de la Mi- 
chodiere , stanęła przód domem, w którym JKs. 
d e L a m e n n a i s  mieszka. Deputacyja z czterna
stu osób, między k tórem i trzech mundurowych, 
poszła do niego na górę. Po upływie dziesięciu 
m inu t  powróciła deputacyja i t łu m  rozszedł się 
Die wydawszy żadnych okrzyków. —  T y m  cza
sem czterdzieści do pięćdziesiąt ludzi, między 
którymi około dwudziestu pięciu gwardzistów 
narodowych, skupiło się znowu na bulwarach,
1 po trzech w rzędzie, trzymając się po pod ra
mio, poszli na plac Sain t A nto ine ,  T a m  za 
spiewawB ty hym n  Mareylczyków, i wykrzyku
jąc  : A  bas G uizo t  1 A  bas la g ardę  m ani- 
c ip a le ! obeszli w koło ko lum nę lipcową. Drugi 
t łu m  ten rozszedł się potem w różnych k ie run
kach. —  Mauifestacyje te godoe sa kary ; są on0 
przekroczeniem  sprawiedliwości i winnego usta' 
woro poważania. Ilząd użył potrzebnych śród' 
ków, dla u t lum ienia  podobnych demonstracyk 
gdyby kiedyś znowu zdarzyć się mialy-«

JKs. d e  L a m e u u a i s  um yślił  d. 2go stf 
cznia stawić się jako wiezień do Conciergcri1' 
Umieszczony będzie w tym samym pokoju, z 
rego właśnie ma się wyprowadzić odpowiedz*3 
Dy [wydawca gazety Quotid ienne  , hrabia I*°_
3 t a n g e s , wysiedziawszy za przekroczenie pr^  
pisów d ru k u  cztero-miesieczna kare  wiezie®i; C O (I b

f



W edług  opisu tego ostatniego, pokój ten  obej- wa i do Oranu zblizyć się zamyśla , dla m ienia 
m u je  15 stóp dlugos'ci a 6 wysokości, i ma pięć nas na baczności i strzeżenia zasianych pól w 
o k ie n ,  zaopatrzonych kratami i prętami żela- głębi prowincyi. Jenera ł  umyślił natychmiast 
znem i. odbyć wyprawę przeciw kalifowi , która wszak-

Słychać ze p. L a f f a r g o  prosiła o łaskę, by ze dla deszczów dopiero d. 10. wykonaną być 
ją  umieszczono w szpitalu ( Maison de Santd).  mogła. Oddział wojska w Oranie poczynił za- 
Do prośby tej dodane są uwagi kilku lekarzy, dziwiające postępy przez działalność swego na- 
świadczących, ze stan z.irowia skazanej jest ta- czelnika. Dla tego więc gdy o godzinie l i t e j  
kiego rodzaju, iź takowe największej ostrożności zrana dano rozkaz do wyruszenia , ju z  za pół 
wymaga. Sądzą ze prośba ta przyjętą będzie. godziny była dywizyja w pochodzie z zapasami 

W T u lo n ie ,  według pism tam tejszych , ocze- wojennemi i żywnością, a nikt jeszcze celu wy
kują  z niecierpliwością powrotu statku parowego, prawy nie wiedział. Skoro krążące straże ka- 
wysłanego do Tangieru*. z waznemi depeszami lify ujrzały nas , powstał popłoch w obozie arab- 
dla konznla francuzkiego. Umocowano konzula, sk im ,  i wojsko B e n  T a m i e g o  pierzchło. Dy
by dobitnie do C e s a r z a  M a r o k a ń s k i e g o  
przem ów ił;  jes t  nadzieja, że Cesarz u legn ie ,  
i ze wysianie eskadry ku  wybrzeżom m arokań
s k im ,  stanie się przeto u iepotrzebnem. Zapewne 
także korzystając z tej sposobności, apom ną się 
o częste posyłanie broni A b d - e l - B a d e r o w i .

liontr-admirał L a l a u d e ,  dotychczasowy do- 
wódzca eskadry odwodowej na morzu Sródziem- 
u e m , zd ją ł ,  według doniesienia z T u lo n u ,  do
wódczą banderę swoję dnia 28go grudnia. Kontr
adm irał H u g o n ,  którego w miejsce posunionego 
na admirała barona l i o u s s i  n wice-admirałem 
mianowano , a na którego miejsce znowu został 
kontr-adm irałem  zeglarz około świata kapitan 
D u m o n t  d’U r v i l l e ,  objął tymczasowie dowódz
two nad połączoną lewaneką i odwodową eskadrą, 
liczącą teraz ośmnaście okrętów liuijowych. Kontr
admirał C asy  otrzymał dowództwo przy eska
drze lewanckiej pod adm ira łem  H u g o n e m .

Na giełdzie paryskićj dnia 4go stycznia kursa 
papierów znacznie w górę poszły; twierdzą z pe
wnością, że rozbrojenie już  się rozpoczęło, a po
kojem  tchnące odpowiedzi Króla na mowy w 
dniu Nowego R oku , posłużyły do potwierdzenia 
tej wiadomości.

M oniteur  z  d. 3. b. m . mieści następujący 
raport marszałka V a l e e  do m inistra  wojny, o- 
trzymany depeszą telegraficzną z T u lo n a  : i?Spo- 
kojność w prowincyi Algieru nie była więcej 
przerwaną od odejścia poczty ostatniej. —  Za
łogi M edei, Blidy i Mostaganemu , odbyły wy
prawy przeciw p le m io n o m , W pobliżu miast 
tych osiadłym .s

Commerce  u trzym uje ,  że jenerała G a l b o i s  
zastąpi jenera ł  N e g r  i e r  w gubernatorstwie p ro
wincyi lłonstantyny.

Marsylski dzieńnik Sdrnaphore pisze z Oranu 
pod d. 12. g rudn ia :  »Jenerał L a r a o r i c i e r e ,  
wróciwszy z swej czwartej wyprawy, dowiedział 
s ie ,  ze B e n  T a  m i ,  jeden  z kalifów A b d - e l -  
K a d e r a ,  w 1400 konnicy i 1000 do 2000 pie
choty , rozłożył się obozem koło Starego-Arsze-

wizyja mogła przeto powrócić , osiągnąwszy za
m iar  pochodn. Postrach był tak w ie lk i , że za 
przybyciem kilku zbiegłych kawalerzystów do 
Maskary, niezwłocznie to miasto opuszczono. 
Haszemowie korzystając z p o p ło c h u , rabowali 
zbiegów. Od czasu wyprawy na Ued Kalfę, Be- 
ni-Amerowie cofnęli się za Isser, z obawy nowych 
napadów. B e n  T a m  i używa obecnie oddziału 
swojego do zabrania plem ionom  zwierząt pocią
gowych, ażeby zboże, którego dziesięcina (Slscher)  
dostarczyła , przewieźć do D o n h a i , między T lem - 
senem  a U rdą, na granicy marokańskiej. Sąto 
dowody, że system przez jenera ła  L a m  o r  i- 
c i e r e  z taką zręcznością do skutku przywie
dziony, jest jedyny , mogący wydać pożyteczne 
dla panowania francuzkiego wypadki.*1

W edług listu z Oranu pod d. 13. g rudnia ,  
umieszczonego w pismach francuzkich , A b d- 
e l - K a d e r  ma obecnie w T lem senie  przeby
w ać, gdzie zajmuje się organizacyją regularne
go oddziału konnicy. Instruktoram i w tem  woj
sku są zbiegi fraucuzkie z odd/ia iu  Spahów. 
Między plemionami Kabylów nad Tafuą pano- 
vvać ma wzburzenie i przestrach , w skutek wy
cieczki jenerała  L a m o r i c i e r e .  Niechęć p rze
ciw A b d - e l - B a d e r o w i  dószła w prowincyi 
Oranu do wysokiego stopnia , a p lem iona tam 
tejsze, tak niegdyś dum ne  i fanatyczne, za po
kojem  się oświadczają.

Holandyja.
Na posiedzeniu i z b y  d r u g i e j  S t a n ó w  j e-  

n e r a l n y c h  d. 29. g rudn ia ,  centralny wydział 
zdał sprawę z wniosku pod względem akcyzy 
na cukier. Prezydent zaproponował, by obrady 
nad tym wnioskiem drugiego dnia rozpocząć. 
P. S t a r  B u s m a n  zaś nastawał, by jc  rozpo
cząć zaraz po ukończeniu o b ra d , przypadających 
z dziennego porządku. Sprawa ta , m ó w i ł , wy
jaśniona jest  dostatecznie w wydziale, a zresztą 
obawiać się ;należy, iż ju tro  członkowie może 
w potrzebnej ilości się nie zgromadzą ; przytem



wniosek ten z dniem  lszym  stycznia powinien rozkaz uwięzienia go; i ze człowiek t e n ,  który
m ieć  moc obowiązującą. Propozycyję p. S t a r  
B u s m  a n a wspierali taltze inni członkowie , 
przeto została przyjętą. Poczem rozpoczęto ob
rady nad wnioskiem do z m o d y f i k o w a n i a  
u s t a w y  p o d  w z g l ę d e m  u l e p s z e n i a  k r a 
j o w e g o  r o l n i c t w a ,  który po krótkich roz
prawach 42 glosami przeciw trzem  przyjęto. 
Następnie wzięto pod obrady wniosek pod wzglę
dem  z a p r o w a d z e n i a  h o l e n d e r s k i e g o  s y 
s t e m u  o b c i ą ż a j ą c e g o  w księztwie L im bur-  
skiem . Po krótkiem  wyluszczeniu rzeczy i ten 
wniosek jednomyślnie p rzy ję to .—  Nakoniec ob
rady nad wnioskiem pod względem u l e p s z e 
n i a  a k c y z y  n a  c u k i e r  przypadły z dzienne
go porządku. Na ten wniosek z niektóremi za- 
chodzącemi w nim  odmianami, również jedno
myślnie głosowano. W końcu posiedzenia rzekł 
p rezy d en t , iz w tej chwili nie masz w izbie 
tak dalece wygotowanego p rzedm io tu , któryby 
pod obrady wziąć można , dla tego odroczonem 
zostaje zgromadzenie aż do następnego zwoła
ni a ,  a najbliższe piąte posiedzenie jak  się zdaje 
dopiero dnia 2. marca l o 4 l  nastąpi.

I z b a  p i e r w s z a  S t a n ó w  j e n e r a l n y c h  
- odbyła jeszcze d. 29. grnduia posiedzenie, na któ- 

rem  w tym dni u od drugiej izby przyjęte trzy 
wuioski przedłożono.

Słychać, iż Król Jm ć  podpisał już  i usank- 
cyjon owal różne przez obie izby przyjęto wnio
ski do ustawy.

Belgija.
Minister skarbu dnia 1. października , jako 

w je d n e m  z pierwszych posiedzenia, złożył we
d ług zwyczaju stan skarbu w biurze izby repre
zentantów. D okum en t ten wykrywa, w jak im  
stopniu onego czasu wydatki przychody prze- 

.wyższaly, czyli innem i wyrazy: jak  wielkim jest 
ubytek w skarb ie ,  gdy brać zechcemy od 1830 
stan istotny każdego roku. Dbytek ten wynosił 
z- dniem  lsz y m  października 18,455,000 f r . , 
w skutek czego takąż su m m ę w asygnatach skar
b u  w obieg puszczono. Do tej kwoty bieżące
go d ługu  dodać jeszcze należy owe dla banku 
belgijskiego pożyczone cztery m ilijony, i owe 
trzy milijony, potrzebne do wyrównania różnicy 
bieżącego d ługu. Z tego wiec okazuje się ogó- 
łowy ubytek w sum m ie  25 milijonów franków'.

Szwajcaryja.
Pisma szwajcarskie donoszą z N e u c h a te l : "Am

basador francuzki udał się dnia 15. grudnia do 
rady Stanu kantonu Neuchatel z tem  doniesie
n iem  , że niejaki Charles Aime B o r e l ,  do kan
tonu tego należący, obwiniony jest o udział w za
m achu O a r m e s a ;  że kanclerz Francyi wydał

jako m echan ik  w Paryżu m ie s z k a ł , uciekł do 
Szwajcaryi, dokąd przybył w dni jedynaście po 
zamachu z d. 15. października. Ambasador o- 
z n a jm i ł ,  że m a  zlecenie od swojego rządu ,  za
żądać wydania B o r e l a .  Bząd kantonu N eu
chatel nie namyślał się nad uczynieniem zado- 
syć domaganiom rządu f rancuzk iego ; skut
k iem  czego B o r e l  d. 17. grudnia w Moliera 
uwięziony, odesłanym został dnia 20. pocztą do 
Pontarlier, gdzie go władzom francuzkim  wydano.* 

P r u s s y .
—  Z  Berlina dnia  7. s tyczn ia .  —

Stosownie do urzędowych doniesień, w Frauen- 
burgu  dnia 3. b. m . okropną popełniono zbrod
nie. Szanowany powszechnie czci-godoy biskup 
w arm ińsk i ,  Dr. II a 11 e u , wieczorom dnia 
wspomnic ifcgo między 6. a 7. godziną, w m iesz
kaniu swojem napadnięty, zamordowany i zrabo
wany został, a podeszła w wieku gospodyni jego, 
która sama tylko oprócz niego w tem pomiesz
kaniu by ła ,  śm ierte ln ie  została zranioną. Zna
leziono biskupa z wielką ranę, zadaną m u w głowę 
mocnem  , spiczastem narzędziem .,

Królew iec  d. 6. s tyczn ia .  Nie ulega żadnej 
wątpliwości, że krawczyk K i e n a p f o l  zF ra u e n -  
burga  jest zabójcą księdza biskupa. Znaleziono 
u niego zakrwawiony topór, połowo maski, którćj 
druga połowa w pokoju biskupa się znalazła , 
ij parę co tylko wypranych spodni płóciennych, 
na których jednak  jeszcze śladów krwi dostrze
ż o n o .— Był on w dom u biskupa, swego długo
letniego dobroczyńcy, bardzo znajomy, i zaraz 
podejrzenie na niego padło. (G. Poz.)

Z B erlina d. 8. styczn ia .  Gazety zagraniczno 
wzniecają od uiejakiego czasu obawę w czytelni
kach swoich, donosząc im o mającym tu wkrótce 
wyjść edykcie religijnym. Niektóro nawet z. pew 
nością i nibyto na powadze jakiejś się opierając 
twierdza, że edykt ten religijny już  N. Banu do 
podpisania jest przedłożony i że w istocie zawie
rać bedzie przywrócenie surowej karności ko
ścielnej , nowe ustawy o święceniu niedzieli , 
a przedewszystkiem rozkaz , aby wszyscy urzęd
nicy i officyjaiiści regularnie  do kościoła chodzili. 
My żyjąc tu pośród władz , które postanowienia 
takowe zwykle przygotowują, dziwić się tylko 
te m a  możem y , jak  pogłoski takowe powstać , 
a bardziej jeszcze, jak  pisma publiczne z taka 
lekkomyślnością rozsiewać je  mogły. Wieści 
te sn zupe łn ie  bezzasadno. ( G .P o z .)

Turcyja.
Najnowsze doniesienia z Konstantynopola pod 

dniem 30. grudnia , potwierdzają według otrzy



manych w pismach handlowych wiadomos'ci, ze 
Snłtan przyjął poddanie się M e h m e d a  A 1 e- 
go , oświadczone w liście przywiezionym przez 
kapitana F a n s h a w e  do Wielkiego Wezyra. 
Minister spraw zagranicznych K e s z y d  G a s z a ,  
doniósł o tern reprezentantom  czterech sprzy
mierzonych dworów w piśmie z dnia 27. grudnia 
z tym dodatkiem, ze Porta oczekuje tylko speł
nienia zobowiązań, włożonych na Gaszę Egiptu 
w M emorandum  konferencyi londyńskiej z dnia 
14. l istopada, by poddanie się jego za zupełne  
u znać ,  przywrócić go znowu na Baszalikat Egiptu 
i poczynić inne urządzenia , z tera przywróce
niem  styczność mające. T ym  końcem  uchw a
liła Porta ,  wice-admirała W a l k e r ,  wyniesio
nego na stopień Baszy pod im ieniem  Y a w e r a  
B a s z y ,  i byłego musteszara marynarki , teraź
niejszego członka rady Państwa, M a z i  u m a  
B e j a ,  posiać jako komisarzy do Alexandryi , 
dla odebrania lloty otomańskiej i przekonania się
0 wyprowadzeniu wszystkiego wojska z miejsc 
poza obrębem  Egiptu leżących. Proszono zara
zem  c. k. Internuucyjusza i ambasadora Wielkiej 
Brytanii , by zajęli się wysianiem austryjaekich
1 angielskich komisarzy, mających według b rzm ie
nia paragrafu 4go aktu dodatkowego z dnia 15. 
lipca ,  być obecnymi przy oddawaniu lloty oto- 
mańskiej.

Oprócz lego donoszą pocztą z Honslanlynopola 
pod dniem  30. grudnia otrzymauo wiadomości : 
rW edlug  doniesień z Kanei pod dniem  18. t. m., 
c. k. bryg M o n tecu co l l i , na którego pokładzie 
poslannik turecki N l i r y  B e j  p rzebyw ał, za
winął dnia 13. t. m. do portu  w Suda. Naza
ju trz  udał się N u r y  B e j  do llauei i od widzi I 
gubernatora wyspy M u s t ą p  h ę  B a s z o ,  od luó- 
lego z najwiąkszemi zaszczytami był przyjęty. 
D u ia l7 g o  na placu przed paiacem M u s t a p h y  
1> a s z y , w obec kouzulów zagranicznych , tu
reckich i greckich prymatów, oraz mnogiej ilości 
ludu , odbyło się uroczyste odczytanie Jinnnnu  
*ultańskiego, którym M u s t ą p  h ę  B a s z ę  gu
bernatorem  wyspy potwierdzono, poczem N u r y  
h e j  oddał m u  przeznaczone dlań ozdoby snł- 
•ańskie. W tej chwili zatknięto na m urach  twier
dzy chorągiew otomańską , która tak z batoryj 
Jakoteż z c. k. brygu M ontecucolli , 21 wystrza
łami z dział powitano, Uroczystym aktem  tym 
Stwierdzono poddanie się Wyspy Lłandyi spra
wiło powszechną radość w mieszkańcach , którą 
°kazywali okrzykami największego uniesienia i 
Mośnemi m odłam i o pomyślność i długie żvcie 

ego Sułtaóskiej Mości.4
»Kapitan F a n s h a w e  wrócił dnia wcz.oraj- 

sZego wieczorem do Marmarizzy, na wojennym 
statliu parowym S/rornboli, dokąd tegoż wieczora

odpłynął także c. k. wojenny statek parowy M a
rianna.  Obaj do Alexandryi przeznaczeni ko
misarze Porty, którzy również na statku Strom .  
boli  popłynąć chcieli,  pozostali dla braku  m ie j
sca pod swój orszak na tym statku; lecz w dniach 
następnych odpłyną w zamierzoną podróż , na 
zbudowanym w ADglii a niedawno przybyłym 
tutaj statku parowym Iskudar  (Skodryja).

Serb ija .

Goniec s iedm iogrodzk i  pisze z Pańskowy pod 
dniem 16. grudnia: »Sąsiedzi nasi, Serbowie,
uspokoili się cokolwiek, a porządek zuowu po
wracać zaczyna. Byłoby rzeczą bardzo pożądaną, 
aby, kraj po doznanych nieszczęściach w n ie 
przerwanym pokoju mógł znowu przyjść do sie
bie. Rząd postępuje w mądrym systemie i sta
ra się porządek i zgodę utrzym ać; oby się m u 
powiodło wszelki bezrząd od swego ludu na za
wsze oddalić. — O wygnanych m inistrach, któ
rzy się w opiekę Mu s s y  F l e n d e g o  poddali i 
do Konstantynopola odjechali, nic dotychczas nie 
słychać. v

m w im a
Dnia 17go b. m. był wielki świetny b a l  u pani 

O l s z e w s k i e j ,  który trwał aż do godziny 
drugiej z-rana. Zaproszono wybór bawiących we 
Lwowie obywateli, wyższych urzędników i woj
skowych, i najprzyjemniejsza zabawa zapełniała 
wszystkie przepysznie ozdobione salony. Była 
także suta i doborna wieczerza. —  Pierwszy dy
rek to r  muzyki p. R u c k g a b c r  napisał ( j a k  
donieśliśmy) s i e d m  M a z u r ó w  na dochód 
tutejszego zakładu głuchoniem ych, ju ż  je  wydał 
d rukiem  i są one w y borne .— Nakładem hand la  
sztuk pięknych p. Frańciszka G a l i ń s k i e g o ,  
wyszło s z e ś ć  M a z u r ó w  utworu Wincentego 
D a u e k ,  które sio niezawodnie podobają. Y***

Dowiadujomy się z otrzymanych właśnie li
stów z Drezna , ze stawny nasz I i a r o l  L i p i ń 
s k i ,  będący t a m,  jak  w iadom o, m istrzem  kon
certów przy dworze Króla Jm ci Saskiego, otrzy
m ał reskryptem  królewskim do p ensy i , jaką do
tąd pobierał,  300 talarów rocznego doda tku , 
i z tera podwyższeniem z a a n g a ż o w a n o  g o  
n a  c a ł e  ż y c i e .  Znakomity wirtuoz teu u rzą 
dził w Dreźuio a k a d e m i j ą  k w a r t e t ó w ,  
których temi czasy cztery wyprawić zamyślił; 
dwa odbyły się już, a mianowicie pierwszy dnia 
l4go  , drugi dnia 29go grudnia r. z. , przy po
mocy znanych muzyków : kapelmistrza królew
skiego p. F. M u l l e r ,  pp.  A. K u h n e  i F. 
A K u m m e r. Kwartety te tławaDe są w ho-
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tein polskim (Hotel de Pologne)  i co raz więk
szego , szczególnie w wyższych klasach publicz
ności, doznaja udziału , oraz pochwał w pismach 
publicznych , z zapałem  dla naszego jenijalnego 
ziom ka w yrażąnych , jak  tego dowodem dzien
niki drezdeńskie Omnibus , Vaterlandische B la t-  
te r  j in n e ,  które m am y właśnie przed sobą. 
W yprawił także p. K a r o l  L i p i ń s k i  koncert 
na dochód ubogich po koncercie słynnego O l a  
B u l i ,  który był również w D reźn ie ,  a teraz po 
mniejszych miastach saskich podróżuje. —  Ku-  
ry jer  W a rsza w sk i  z d o ia  lOgo b. m . donosi, że 
pan  S t a n i s ł a w  S e r w a c z y ń s k i  w tych 
dniach wyjeżdża do D u b n a ,  gdzie w czasie 
kontraktów da koncert. (9.)

Z T a r n o w a  donoszą n a m ,  iż w tern m ie 
ście odbędzie się wciągu tego karnawału s z e ś ć  
k a s s y n ó w .  Na pierwszem dnia 13go b. m. 
tańczono także kadryle fraucuzkie, a lubo przed 
m iesiącem  nie miano ani wyobrażenia o tym 
tańcu, i na dobrym nauczycielu tańców zupełnie 
zb y w a , przecież od przybyłych w tych czasach 
dwóch o só b , tylu się ponaucza lo , że sala za
ledwie tańcujących objąć mogła.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Z  korespondencji p ryw a tn e jJ

Jarosław  d. 15. s tyczn ia  1841. W naszym 
handlu  zbożowym wielka panuje  cisza; —  od 
czasu mojego ostatniego doniesienia nie zrobio
no prawie w całej okolicy znaczniejszego zbo
żem  interesu , a ceny chociaż już  spadły, p rze
cież nie inaczej , jak  tylko za nom inalne uważać 
należy. Możnaby teraz nakupić dość pięknej 
pszenicy, w partyjach po 500 korcy, po 9 naj
więcej 9 zr. 30 k r . ,  jęczmienia G zr. 30 k r . ,  
żyta 7 zr. w. w. korzec. Jeden owies trzyma 
się nieco wysoko, po 4 zr. 30 kr. w. w. Lniano 
nasienie wykupują po 11 zr. 30 kr. i 11 zr. 45 
kr. w. w. korzec. Z  tego kilkanaścieset korcy 
pójdzie na wiosnę Sanem i Wisłą do Gdańska,' 
tudzież partyja potażu i belek  brzusowych 500 
z lasu poblizkiego wyciętych. Oprócz tego będzie 
też pewna liczba balów dębowych i k lepek spławio
na , co wszystko już  jest w pogotowiu na składzie. 
—  Za okowitę 30° płacą po 26 kr. m . k. gar- 
Diec ; nie dziw, gdy kartołłi po 1 zr. 6 kr. do 
1 zr. 12 kr. w. w. korzec dostać m o ż n a , a m a 
szyny teraz dobrze wydają. —  O wełno nikt 
z  obcych ani zapyta, z powodu jak  słychać, b an 
k ru c tw ,  zdarzonych w szlązkich ręhodzielniach

sukienniczych. Piękną ulepszoną wełnę z bliz- 
kiej włości sprzedano u nas po 66 zr. m . k. 
c e tn a r ; za podlejszą nie dają więcej jak  56 zr. 
Gatunek tej s'redniej wełny był wcale niezły. —  
Koniczyny na targu nie widać jeszcze. —  D rze
wo w sagach bukowe pop łaca : sąg 11 zr. 15 
k r . , sosnowe 7 zr. 30 k r . , olchowe 9 zr. w. w. 
z przywozem. —  Z towarów zagranicznych do
stać można teraz tutaj tanio śledzi gdańskich 
prostych, Kilsłenharinge  zwanych; handel za
m ienny  (B a ra t t j  obdarzył nasze miasto dość 
znaczną partyja tychże śledzi.

Ołomuniec. Targ na w o ły  d. 1 3 . s ty c zn ia  1841.
Na ten targ przypędzono 369 w o łów , po naj

większej części gorszćj jak o śc i , i z lego powodu 
na czwartą niemal część nie znalazł się kupiec. 
Ceny odpowiadały wartości. Przed targiem po 
drodze nic nie zakup iono , gdyż komisanci wie
deńscy i i nn i , temi czasy na przeciw pędzących 
woły nie wyjeżdżają. Zresztą Wiedeń jest  j e 
szcze dość zaopatrzouy. Mimo lego cetnar wo
łowiny w tej stolicy podniósł się na 39 zr. w. w.

Na przyszły targ uie spodziewamy się tu wię
cej wołów niż tym razem.

P eszt d. 5. s tyczn ia  1841. Nasz noworoczny 
ja rm ark  (m ałym  zwany) zaczął się w tym tygo
dniu i interesa idą na n im  dość żwawo. Szcze
gólniej też na w e ł n ę  pokazuje się wiele k u p 
ców i ju ż  dotąd sprzedano kilka parlyj w e ł n y  
1 e t u i  ej., po cenach cokolwiek lepszych niż na 
ostatnim ja rm arku .  Na wełnę j a g n i ę c ą  i na 
z i m o w ą  nie ma ju ż  takiego odby tu , a ostat
nia zdaje się jak  gdyby się miała ku spadnięciu 
z ceny. (Pcsthcr H andlungs-Zeitung ,)

Gdaiisk d. 9. s tyczn ia  1841. Dowozy zboża 
na osi są ciągle szczupłe ; nasi ziemianie wstrzy
m u ją  się z p rzed ażą , zapewne w nadziei lep
szych eon. Pszenica jest dość poszukiwana; — 
łaszt jasno-pstrej 130 do 135 Ił płacą po 372 
do 390 zł. p r . , pstrej 120 do 130 fl po 330 do 
360 zł. p r . , ordynaryjuej 120 do 120 11 po 240
do 290 zł. pr, Zyto chętnie kupu ją  , ale n>c i
z podwyższeniem cen : łaszt 112 do 123 1l p° 
186 do 216 zł. p>r. Grochu łaszt od 180 do
230 zł. p r . , jęczm ienia  100 do 113 U łaszt od
120 do 160 zł. p r . , lasoli łaszt 240 do 2G0 
p r . , owsa laszt 108 do 120 zl. pr. —  Spirytus 
poszedł nieco w g ó rę , i lak 0 /1/n (120 kwa1’1 
beri.) spirytusu 80 pCtu Tralesa po 17 do 1/ /* 
talarów pruskich. ( Prcus. l la n d l .  7 e i t . )

Bedaktor J, K. Ka mi ń s k i .  — Nahładem Spadkobierców F r a ń c ł s z k a  Kr a  t t  e r a .
(Drukiem P i o t r a  P i l ł e r a  we Lwowie.) (Dod. NadJ
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Zaprowadzenie żeglugi parowej mie
dzy Pragą a Dreznem.

(,,Bo7ie»iz7i” , z d n ia  18go g ru d n ia  18!|0 .)
W  czasie gdy dla obudzenia żywszego handlu 

P r a g i  z Południem i Wschodem zaprojektowa
na jest kolej żelazna mająca łączyć tę stolicę Czech 
z koleją północną Cesarza Ferdynanda; — zaś dla 
ułatwienia stosunków z Wschodem most na łań
cuchach w P r a d z e  i most murowany pod Do- 
r a u n  blizliie są ukończenia; pomyślano też i 
o komunikacyi z Północą, a to przez zbudowanie 
statku parowego, mającego służyć do ciągłej że
glugi między P r a g ą  a D r e z n e m ,  Ictórato że
gluga rozpocznie się ju ż  w kwietniu r. 1841. Sta
tek ten zastosowany jest dokładnie do rzeki M o ł-  
d a w y  i E l b y ,  i przy zupełuym ładunku nie b ę 
dzie szedł głębiej w wodzie jak  16 cali. Długość 
jego wynosi 120 stóp, a szerokość 16 stóp wie'- 
deuskich. Machina parowa będzie o sile 30 ko
ni. Na raz będzie się mogło zabrać 200 pasaże
rów, i ci odstawieni będą (przy m iernym  stanie 
wody) z P r a g i  do D r e z n a  w 12 do 13 godzi
nach . a na powrót w 18 do 21 godzinach. *) Tern  
przedsiębiorstwem zajm uje się towarzystwo ak- 
cyjonaryjuszów pod zarządem pana A n d r e w s ,  
a budową statku kieruje Anglik 11 u s t a ń ,  który 
zdatności swojej w tym przedmiocie liczne już  
dal dowody.

Niektóre podania statystyczne
o W iedniu z roku '1839.

(W  wyjątku z Theat. Zeil.)
Dla czytelników, którzy nie pominęli naszych po

dań statystycznych o Lwowie, w Gazetach Nro. 139, 
•142, 145, 148, 151 i 153 z roku 1840, ciekawe 
zapewne będą do porównania następujące tu po
dania o Wiedniu. Tylko to jeszcze widzimy po
trzebę dodać w t e m  miejscu, żo ludność ogólna 
L w o w a  z końcem roku 1839 wynosiła 63,901 
g łó w , i to prócz załogi wojskowej do 5500 głów 
dochodzącej.

W i e d e ń  miał z końcem r. 1839: mieszkańców 
440,465, domów 8310, których wartość liczą na 
18 2 ,094,880 zr. m. k . ,  a czynsz roczny z tych 
domów czynił 11,272,594 zr. m . k.—  Z pom ię
dzy spolrzebowanych w roku 1839 "w Wiedniu 
napojów i żywności, przytaczamy tu następujące:

*) Z D r e z n a  można w przeciągu 7 godzin dostać 
się przez L i p s h do fil a  g d c 1j u r g a gotową już 
koleją żelazną.

Rozmaitych płynów spirytusowych, jaltoto: wódek, 
likierów, araku i t. p. 364,457 garncy, prócz te 
go: wina 237,000 wiader au s t . , piwa 519,268 
beczek, octu 217,000 garncy; —  wołów, krów i 
cieląt 96,507, k u r  i gołębi 1,782,049; —  drze
wa opałowego 260,652 sagów zwyczajnych.

Aby chleb był smaczny i strawny.
(G ratz. Zeitung.)

Otrębów żytnych lub pszennych czy to większą 
czy mniejszą ilość gotować w wodzie przez go
dzinę, i często mieszać kopystką, aby się nie przy
paliły. Potem przecedzić to przez płótno, i uzy
skaną tym sposobem wodą nieco ltłejkowatą za
gnieść ciasto na ehleb. **)— Wypieczony z tego 
ciasta chleb jest cięższy, smaczniejszy i strawniej- 
szy. Właściwie chleb staje się w takim razie dla 
tego ciezszym , iż ciasto bierze w siebie więcej 
tej wody k lejow atej, a utżeli gdyby tylko z czy
stą ciepłą wodą było zaguiecione.

Idolej północna Cesarza Ferdynanda, ma 
hyc połączona koleją zelazną z W rocławiem.

Na zgromadzeniu ogólnem akcyjonaryjuszów 
kolei, która ma iść z W r o c ł a w i a  przez O p o 
l e  i D e r u n ,  i łączyć się z koleją północną Ce
sarza Ferdynanda, postanowiono dnia 2 l .  grudnia 
1840 jednogłośnie: wziąć się do tej kolei na 
wiosnę roku 1841; —  tymczasowo uzyskać od 
liządu pozwolenie doprowadzenia je j  do O pola ,—  
rozpisać wkładki pieniężue do zakładania tej czę
ś c i , — a względem dalszego jej prowadzenia roz
strzygnąć ostatecznie na zgromadzeniu ogólnem 
w czerwcu r. 1841 odbyć się m ającem .

Fabryltacyja cukru z buraków w M orawii.
(Inn. oesterr. Ind. und G cw crbsbl.)

Z Berna d. 10. grudn ia  1840. Morawija, k tó
ra w robieniu płócien, materyj wełnianych i ba
wełnianych, coraz bardziej postępuje, odznacza sio 
także fabryltacyja culuu, z buraków. Prócz trzech 
wielkich fabryk cukru  jest jeszcze w tej prowin- 
cyi kilka małych. W roku 1839/40 fabryki mo
rawskie wydały przeszło 60,000 cetnarów cukru 
rafinowanego. Nowe udoskonalenia w tej gałęzi 
przemysłu od reku do roku zaprowadzane, pod
wyższają nie tylko ilość c u k r u , ale także i ja
kość.

**) O trębów  po w y c i Ś D i c n i u  w płótnie pozostałych , 
można użyć na karm dla b jd la .



W y k a z  ilości przypędzonych w  roku IS-tO na targi ołoinunieckie, lub puszczonych  
wprost do Wiednia w o łó w , i ceny wiedeńskie cetnara mięsa w w o łu ; ułożony 

z pojedynczych doniesień korespondenta oło mu niecki ego.

D z i e ń

t a r g u

P rz y p ę d z o n o n a  ta rg W  drodze 
rozprzedano

'rzedano  przed 
targiem w ołów

Ogółem
)rz,edano
w ołów
galicyj

skich

Cctnar mię
sa p łacpno 
w Wie'dniu 

po złr. 
wied. wal.

z M ora
wy 

Szląska

>arników 
różnych . 
stron

z
Galicyi Razem galicyj

skich
szląz-
kicli

galicyj
skich

szląz-
kicli

. 12. styezma 1 _ 490 490 140 -  j
[ 140 39

8. — --- 371 228 599 — — — 228[ 38 do 39
15. — ---* 478 — 478 100 --- .—. —. 100 1 39
22. — — 410 — 410 — --- .— — — 39 1J2
29. — __ — 454 .—■ 200 — — 39

5. lutego — 399 256 655 .— — — — 256 39
12. — .— 602 — 602 — •—■ — ■—• — —
19. — 200 — 223 423 —■ 130 ■—* — 223 38 do 39
26. — — 423 — 423 — — — •— — 4o

4. marca — 236 — 236- — —■ — — 39 do 40
11. — — — 311 311 639 — — — 950 40
18. — — 333 — 333 200 — — ■—• 200 40
26. — 68 326 184 578 222 — — — 406 40

1 . kwietnia 70 398 522 990 150 —, — — 672 40
8. — 83 7 l9 441 1243 —. — — — 441 40 do 41

15. — 68 460 415 943 300 — — —. 715 40
22. — 155 362 461 978 522 — — — 983 40
29- — Sk 639 715 1408 450 — — — 1165 40

6. maja —- 385 715 1100 I4o0 —* — — • 2115 —
13. — — 493 603 1096 1300 .— — — 1903 40
20. — — 488 603. 1091 1300 -—• — 1903 39 do 40
27. — — 253 518 771 950 — — — 1468 42

3. czerwca 2^2 215 5-17 974 600 — — — 1117 —
10. — — 322 357 679 730 — — — 1087 41 do 42
17. — 56 171 1275 1502 250 —1 — 1525 —
24. — 66 £58 932 12o6 589 — — —. 1521 41 do 42

1. lipca *—* 238 824 1062 140 — — .— 964 40
[ 8. — — 161 621 782 — — 173 —. 794 41 do 42
15. — —1 236 673 909 — — 660 150 1333 4l do 42
22. — — 134 1096 1230 — — 629 —. 1725 41 do 42
29. — 139 625 1125 1889 — — —. — 1125 41

. 5. sierpnia — 41q 1117 1536 342 — — — 1459 40 112
12. — — 367 1180 1547 210 — •— — 1390 40
19. — — 169 1503 1672 389 — .— — 1892 40
26. — 100 386 1580 2066 668 — ,— — 2148 40

2. września 98 420 2003 2521 lbO — — — 2183 —
10. — — 309 1588 1897 *) 372 — —• — 1960 38
16. — — 237 1398 1635 —■ •—• 473 — 1871 38 —  39
23. - — 355 1496 1851 — — 158 — 1Ó54 38

i ,  paździor. — 416 2602 3018 — — ’—■ —. 2602 37 do 38
8. — — 207 2356 2563 — — —. — **) 2356 —

15. — — 313 2912 3225 — — ■—■ — 2912 35
22. — — 167 983 1150 — —■ — . — 983 ____

28, — — . 546 1209 1755 — — j — 1209 37
4. 1 stopada _ _ 223 1164 1392 ***) 166 — i — 1330 37

11. — — 225 1720 1945 j **#*) 429 .— i ”’ — 2149 36
18. — — 184 1420 I0o4 } 550 — “ ’ — 1970 36
25. - ,— . 308 546 854 — “ « — 546 36

2. grudnia — 410 410 1 _ — — — 36 do 37
9. — — 313 313 — — — 36 do 37

16. — — 428 428 — — — — 39
23. — 438 — 438 --- — — — — —
30. — 374 — 1 ^ 374 ' 1 — —1 36 do 37

Ogółem • II 2005 | 17032 | 40392 | 000891| 131881 330 || 2093 | 150 || 55672 ||
1) więc w roku 1840 dostarczyła Galicyja 55Ó73 w ołów , nic licząc w to paruików. To zaś co 7, Ga-

ficyi w pr st do Wiednia lub przez W ęgry pójść m o g ł o ,  nic jest nam wiadomo.
2) W  roku 1840 stanęło na targowicy 60,089; w drodze rozkupiono 13,518, przed largiem sprzedano 2243, 

razem tedy 75,850 w ołów . — W  roku 1839 było 84,635, w  1838 r. 74,373, w 1837 r. 90007, w 1836 r. 99,728, w  1835 
r. 61624, a w 1834 r. 67,739; a zatem w r. 1840 o 8785 mniej niż w r. 1839, o 1477 więcej uiz W r. 1838, o
14157 mniej niż w r. 1837, o 24878 mniej uiz w r. 1836, o 14226 więcej niż w r. 1835, a o 8111 więcej ni*
w r. 1834.

*) Między teini 1Ó2 b esa ra b sh ic h , **) 151 krów , ***) 131 bcsfirabskich , ^***) besarabsk ic .


